
Nr. 37. Rok VH. Lwów, Czwartek 23 stycznia 1902. Wydanie poranne.

Oeny prenum eraty
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
sa <i wurtizo w :t dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
r o ca r ó  U  K. 40 h. ■ z 2.raz_ 32 K. 00 h.
kw«irt OK «© K S wysyłki* 8 K. 00 h.
■ ofosięco.! K. 20 h. { poćzt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
w ych od zi 3  razy  d z ien n ic .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lt?b jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrojoyia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po i kor. 
Drobne ogłoszenia wyraz 6 haL
najmmej 65 halerzy. W y r a z y  grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnyoh N u m e ró w :
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraoa się.

W styczniową rocznicę.
Lwów, 23 stycznia.

W sali Tow. pedagogicznego zebrały się wczo­
raj wieczorem tłumy, ażeby wziąć udział w uroczy­
stości, poświęconej pamięci bohaterów z 1863 roku. 
Czczono ich-jak zwykle: słowem, pieśnią i muzyką. 
A najpierw zabrzmiało słowo:

Redaktor p. Klemens K o ł a k o w s k i  rozpoczął 
je odczytaniem odezwy pierwszej organizacyi war­
szawskiej. „Wolność i niepodległość zdobędziemy ta- 
kiem męstwem, jakiego nie zna historya" — to by­
ły jej słowa, a fakta późniejsze udowodniły, że ojco­
wie nasi szli na bój z całem zaparciem się i po­
święceniem. Po łunie pożarów, po kurzu krwi, na­
stała w kraju wielka cisza. Naród pogrążył się 
w bolu i rozpaczy...

P. Kołakowski zastanawiał się następnie nad 
tern, jaka z ostatniego powstania dla nas nauka. 1 
wtedy były dwa prądy: rozwaźniejszy — pracy or­
ganicznej i drugi, bardziej do czynu i protestu po­
chopny, dwa te prądy zbliżają si ę ku sobie, dziś 
każdy uznaje, że siła nasza w ludzie, że przyszłe 
nasze odrodzenie tylko z nim możliwe. Idziemy w lud, 
a gdy on stanie sercem całem po naszej stronie, 
wtedy zabłyśnie dla nas swobody jutrzenka...

Przemówienie to, wypowiedziane z niezwyczajny 
wefrwą i zapałem, wzbudziło prawdziwy entuzyazm, 
wywołało burzę oklasków.

Rozpoczęły się produkoye muzykalno-wokalne* 
„Czemu Wisły fale płaczą*, utwór Galla i „Z dy­
mem pożarów" odśpiewał chór Echa. Nastąpiła de-̂  
klamacya panny M. G ó b 1, która wygłosiła „Modlić

proanKę"
P. Hajek odśpiewał „Szumią jodły“ Moniuszki 

i „Arioso* » „Manruu. Ponad program, zmuszony 
oklaskami — odśpiewał śliczną piosenkę „Gdyby 
można choćby chwilę".

Palmę tego wieczora zdobył artysta teatrii 
miejskiego p. Wład. Wo l e ń s k i ,  który „Marsz ża­
łobny" Ujejskiego wygłosił tak porywająco, że publi­
czność pięciokrotnie go wywoływała.

„Trio" Mendelsona, na wiolonczelę, skrzypce 
fortepian odegrali: p. Ch u l a ws k i ,  K. PoLi ński  
i panna Ch o ł o d e c k a ,  poczem p. Chulawski z na­
strojem odegraj na wiolonczeli utwór własny „Ma­
rzenie", przy akompaniamencie fortepianu panny J. 
Choiodeckiej i oboje zyskali długo niemilknącą salwę 
oklasków.

„Obroną sztandaru" — obrazami z żywych 
osób według nieśmiertelnych obrazów Grottgera — 
zakończono uroczysty wieczór.

* **
Tradycyjna uczta żołnierzy polskich z r. 1868 

t 64 odbyła się wczoraj wieczorem w wielkiej sali 
Kasyna miejskiego. Wzięło w niej udział kilkadzie­
siąt osób między nimi delegaci różnych stowarzyszeń. 
Uroczystość zagaił wiceprezes towarzystwa uczestni­
ków powstania p. Antoni Jaxa C h a m i e c .  Wśród 
serdecznej pogawędki wychylono wiele toastów. Prze­
mawiali panowie: Kazimierz Zienkiewicz, Józef Wy- 
branowski, akad. Stroński, Platon Kostecki, Klemens 
Kołakowski, Józef Białynia-Chołodecki, Aleksander 
prewnowski i i. Uczta skończyła się o godzinie 12 
w nocy.

** *
Od dwóch łat po raz pierwszy w nowym tea­

trze zobaczyliśmy wczoraj — ku uczczeniu rocznicy 
styczniowej — arcydzieło J. Maskoffa „Tamtego", 
* zobaczyliśmy w obsadzie, nie ustępującej tej, 
w której podziwialiśmy tę sztukę, gdy na gościnne 
występy przyjechał do nas teatr krakowski. Dość 
powiedzieć, że główna rola Korniłowa spoczęła 
W tom samem ręku (p. K a m i ń s k i e g o ) ,  rolę 
Strełkowa grał, jak dawniej, p. S o l s k i ,  jako Ma­
dame Matałkowska wystąpiła również stara nasza 
znajoma, a obecnie artystka teatru miejskiego, panna
Wo j no ws ka .

Publiczność, najwidoczniej stęskniona za tą 
sztuką wypełniła teatr aż do ostatnich miejsc, 
ontuzyastycznie oklaskiwano główne momenty sztuki, 
jak na premierze.

Scena rewizyi wywołała wrażenie olbrzymie. 
Pani Ci ehocka  (jako Wielhorska), pani Bedna-  
rz e waka  (Anna), pp. C h m i e l i ń s k i  (gen. Horn) 
i Kuncowi  oz (Kazimierz) zdobywali rzęsiste okla- 
ski po każdej scenie.

Dyrekcyi należy się szczere uznanie za nader 
staranne wystawienie sztuki. Wystawienie jej wczo­
rajsze było słuszna i dobra rekompensatą za to, źe

tak długo sztuki tej nie widzieliśmy na scenie. Te­
raz zobaczymy ją z pewnością częściej.

Z Krakowa donoszą nam: W sali Sokoła odbył 
się tu wczoraj wieczorem przy bardzo licznym udziale 
publiczności wieczór ku uczczeniu rocznicy powstauia 
styczniowego. Odczyt wygłosił chorąży Sokoła p. 
Ś w i d e r s k i ,  poczem nastąpiły produkcye muzyczne, 
chór i deklamacye, oraz obrazy świetlne, przedsta­
wiające sceny z powstania.

Z parlamentów.
(Depesze Słowa Polskiego),

K om isya budżetow a.
W iedeń 23 stycznia. Komisya budżetowa przy­

jęła przedyskutowane tytuły ministerstwa kolejowego, 
dalej tytuły: „subwencye i dotacye na rzecz fundu­
szów krajowych i gminM, „subwencye dla zagwaran­
towanych kolei żelaznych we własnym zarządzie i 
dla posiadających porękę państwa kolei lokalnych", 
dalej „subwencye dla Towarzystwa żeglugi parowej 
na Dunaju", w końcu tytuł „pocztowa Kasa oszczę­
dności". Następne posiedzenie dzisiaj.

P arlam ent niem iecki.
Berlin, 23 stycznia. W parlamencie niemie­

ckim kanclerz Buelow — mówiąc o stosunku do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej — oświad­
czył, że Niemcy bardzo pragną, aby stosunek ten 
opierał się i nadal na zasadzie wzajemności i zrozu­
mienia obopólnej wartości oraz życzą sobie i nadal 
utrzymać tradycyjne dobre stosunki, które zawsze łą­
czyły oba państwa. Wyrazem tych dobrych stosun­
ków jest podróż księcia Henryka pruskiego do Ame­
ryki.

W  pałacu  Burbonów.
P aryż . Izba deputowanych przyjęła wniosek, 

zmierzający do zniesienia 14-procentowego opustu 
podatkowego, przyznanego dla wódki i dostarczanej 
gorzelniom melasy. Minister skarbu Caillaux zgo­
dził się na powyższy wniosek, oświadczając, że wyj­
dzie on na pożytek dla skarbu państwa, jakkolwiek 
zada zarazem pierwszy cios ustawie o cukrze, wyda­
nej w r. 1884.

P arlam ent angielsk i.
Londyn. W ciągu dyskusyi adresowej w Izbie 

gmin odpowiedział lord Balfour na zarzuty, jakoby 
rząd nie dosyć spiesznie spełnił życzenia Kitchene- 
ra, który domagał się nowych oddziałów wojska. 
Balfour oświadczył, że w ciągu ubiegłego roku wy­
słano do południowej Afryki 81 tysięcy ludzi i 129 
tysięcy koni. Urząd wojenny nigdy jeszcze w histo- 
ryi Anglii nie dokonywał takich trudnych zadań, jak 
powyższe. Kitchenerowi posłano więcej nawet wojska, 
niż żądał. Mówca odpiera więc nieuzasadnione za­
rzuty, które mogą tylko osłabiać powagę Anglii.

Londyn. W Izbie gmin dał podsekretarz par­
lamentarny G r a n b o u r n e  na zapytanie jednego 
z deputowanych, czy tajemny układ z Niemcami 
zawarty został w sprawie zatoki perskiej, taką od­
powiedź: „Gdybym zaczął zaprzeczać, że umowę za­
warto w tej lub innej sprawie, wówczas tajemnica 
przestałaby być tajemnicą. (Śmiech w Izbie).

Londyn. W Izbie gmin oświadczył Cran- 
bourne, że celem Anglii, do którego zmierza jej po­
lityka W Azyi, jest ̂ utrzymanie status ąuo. Utrzyma­
nie nadal obecnych wielkich politycznych i handlo­
wych korzyści Anglii w Persyi bynajmniej nie musi 
nadwerężyć naszych dobrych stosunków do Rosyi.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 23 stycznia.

ślub  w n u czk i cesarza .

Wiedeń. Z okazyi dzisiejszych zaślubin arcy- 
księżniezki E l ż b i e t y  Maryi  odbył się wczoraj 
u arcyksiężnej Maryi  W a l e r y i  w Burgu wieczór, 
na którym był cesarz, członkowie domu cesarskiego, 
hrabia i hrabina Lonyay, rodzina książąt Windisch- 
graetzów i inni najbliżsi krewni narzeczonego, wre­
szcie minister spraw zagranicznych hr. Gołuchowski.

O pcya 4-proc. a u s tr . re n ty  koronowej.
W iedeń. Wiener Abendpost donosi, że znane 

konsorcyum wykonało wczoraj opcyę na 62V* milio­
nów koron 4-proc. austryackiej renty koronowej. 
W ten sposób cała suma, której opcya wspomnianej 
grupie zastrzeżoną została w czerwcu roku zeszłego, 
została już przez to konsorcyum przyjęta.

M alw ersacye w  P radze,
P raga . Aresztowania bankierów ujnożą się. 

Wczoraj znowu ujęto właściciela kantoru wekslowego 
Edmunda J  a n i s c h a, który operował kaucyami, 
składanemi mu przez naiwnych klijentów na rachu­
nek dyferencyjnej gry giełdowej. W ten sam sposób 
postępował niedawno aresztowany bankier Mayer.

Jednocześnie aresztowano agenta pieniężnego, 
Rudolfa W o 1 1 n e r a, który obu „bankierom" do­
starczał klijentów.

Cesarz o w yborze K . T iszy.
Budapeszt. Jak donoszą tu z Wiednia, gdy 

minister a latere hr. Szechenyi zawiadomił cesarza 
o wyborze Kolomana T i s z y  do Sejmu węgierskiego, 
monarcha widocznie zadowolony z tego rzekł do mi­
nistra: Proszę zawiadomić p. Tiszę, że wybór jego 
bardzo mię cieszy, tem bardziej, że wybrano go 
jednogłośnie.

A utonom iczna ta ry fa  celna .

B udapeszt. Związek węgierskich stowarzy­
szeń rolniczych wystosował do prezesa gabinetu 
Szella memoryał z prośbą, aby rząd spu wodował, by 
już teraz rozpoczęte były przedwstępne prace około 
inauguracyi autonomicznej taryfy cłowej, taryfa ta 
bowiem mogłaby w takim razie wejść do parla­
mentu w r. 1903.

P an am a n iem iecka .
Berlin. Proces przeciw dyrektorom i członkom 

Rady nadz. Kasselskiogo Tow, Trebertrochiimg po­
trwa cały tydzień. Wezwano 126 świadków i 15 eks­
pertów. Oskarżenie opiewa na zwykłe a nie oszu­
kańcze bankructwo. Jak wiadomo, dyrektor generalny 
tego „zacnego" Towarzystwa, Schmidt znajduje się 
obecnie w Brooklynie w Ameryce, skąd zażądał że­
laznego listu. Żądaniu temu jednak odmówiono.

K assel. Zarządca masy konkursowej i wszyscy 
członkowie komisyi wierzycieli upadłego Towarzy­
stwa „far Trebertrockung“ złożyli swój urząd.

HancUowo-polityozne zb liżen ie A u s try i  
i  B osy  i.

P etersburg. Birżewija Wiedomosti omawiają 
liandlowo-polityczne zbliżenie Austryi i Rosyi. Oby­
dwa rządy uznały niemożliwość dalszego zwlekania 
z praktycznemi zarządzeniami, celem odwrócenia nie­
bezpieczeństwa, g r o ż ą c e g o  od n i e m i e c k i e j  t a ­
r y f y  c ł owej .  Interesy obu państw — pisze wy­
mieniony dziennik — są we wielu punktach wspólne.

K rólow a-w dow a M ałgorzata u  grobu św.
P aryż. Le Journal donosi, że królowa-wdowa 

Małgorzata uda się na wiosnę do Jerozolimy. W dro­
dze powrotnej odwiedzi królowa-wdowa dwory: ru­
muński, austryacki i czarnogórski.

D em on stracye  tea tra lne n a  sztu ce  Zoli.
P aryż. Podczas wczorajszego przedstawienia 

sztuki Zoli w teatrze Antoine’a „Laterre" (Ziemia), 
odbyły się demonstracye, zwrócone przeciw Zoli oraz 
przyjazne dlań. Na uiicj przyszło do bójek między 
nacyonalistami a Dreyfusistami. Dwie osoby odniosły 
ciężkie obrażenia.

Zaburzen ia  w  repub . am erykańskich .
Loudyn. Jak donosi Morning Post, komen­

dant amerykańskiego okrętu wojennego „Filadelfia", 
otrzymał nakaz nie dopuścić uo napadu na Panamę. 
Zajęcie Panamy uważają za rzecz niemożliwą z po­
wodu znajdującej się tąifi znacznej liczby wojska.

U y m isy a  m in is tra  rum uńskiego.
B u k areszt. Minister skarbu P a l l a d  es, po­

dał się do dyfitóiąyju Tekę jego obejmuje prezes ga­
binetu Stouraza.

D em on stracye  w K ro a cy i.
Zagrzeb. W miejscowości Gospitz przyszło 

do krwawych rozruchów między Kroatarai i Serbami. 
W drukarni pisma kroackiego Krvat podłożono ogień. 
Serbowie dali ognia do policyi. Obawiają się dalszych 
rozruchów.



%

Sytuacya.
Wiedeń. Potwierdzają, że niei‘wsze posiedze- 

nie Izby posłów odbędzie się i Do tej pory
prace komisyi budżetowej będą pF^frdopodobnie ukoń­
czone.

Obecnie sytuacyę oceniają wogóle jako pomyśl­
niejszą, jakkolwiek brak istotnych powodów dla ta­
kiego optymizmu, przez którego szkła widzą niektó­
rzy możliwość załatwienia nawet ugody węgier­
skiej.

E pizod n a  balu dw orskim .
Wiedeń. Krążą tu pogłoski, że przeciw tym 

dwom oficerom, którzy na ostatnim balu dworskim 
wznosili okrzyki: „Hoch Lueger /“ wdrożono dyscy­
plinarne dochodzenie. Jeden z nich będzie przenie­
siony, drugi zaś ma być powstrzymany przy awan­
sie na jeden rok.

Reichspost donosi, że burmistrz Lueger odma­
wia wszelkich wyjaśnień, dotyczących tego niezwy­
kłego zdarzenia, zapewnia jednak, „że jego nic 
przykrego nie spotkało44.

Wiedeń. N. W. Tagblatt zapewnia, że po­
głoska jakoby dwaj oficerowie wmieszani w znaną 
aferę na balu, mieli być ukarani, jest nieprawdziwą. 
Wogóle afera ta nie J e s t  jeszcze definitywnie za­
łatwioną.

Nowa pożyczka  n iem iecka .

Berlin. We wczorajszej subskrypcyi na 115 
milionów 3-proc. pożyczki państwowej subskrybowa­
no 7 miliardów marek. (?l)

K an derz-h aka  ty  s ta  do m łodzieży  akade­
m ickiej.

Berlin. Kanclerz hr. Buelow przesłał „berliń­
skiemu stow. niem. studentów*, które mu nadesłało 
gratulacye (prawdopodobnie z powodu jego mowy 
w Sejmie pruskim. Red.) odpowiedź, w której znaj­
duje się następujący ustęp:

„Jeśli nasi akademicy pozostaną wierni swemu 
zapałowi dla niem. ojczyzny, niem. wiedzy, niem, 
sposobu myślenia, słowem dla wszystkich niem ide­
ałów14 (!) wówczas powiedzie się także niewątpliwieroz- 
wiązać nasze narodowe zadania w Marchii wscho­
dniej naszego państwa w pełnym ich zakresie. Wła­
śnie młodzież akademicka jest w pierwszym rzędzie 
do tego powołana, ażeby to ciężkie a tak wdzięczne (1) 
dzieło, nad którego budową my pracujemy na wscho­
dnich kresach, pomocą swoją uzupełnić i udoskonalić 1“

P a rłya  w olnom yślna wobec niem . ta r y fy  
celnej,

Berlin. Partya wolnomyślna przedłożyła spe- 
cyalny wniosek do projektu taryfy celnej, aby wcie­
lić weń nowy paragraf, opiewający, że z chwilą wej­
ścia w życie nowej taryfy, wszystkie komunalne do­
datki nałożone na chleb, mięso itd., zostają zniesio­
ne. Nadto proponuje ta taryfa wobec wniosku cen­
trum uchwtileuie postanowienia, aby dla zaopatrzenia 
wdów i sierót, począwszy od r. 1903, przeznaczać 
rocznie 70 milionów marek, która to suma ma być 
uzyskaną przez zniesienie premij wywozowych na 
cukier, oraz opłat na spirytus palony.

M iędzyn arodow y kongres h isto ryków .

Rzym. Międzynarodowy kongres historyczny 
odbędzie się w czasie od 21 do 80 kwietnia.

E ksplozya  n a  okręcie.
Antiben. Na pancerniku wojennym „Jaure- 

guiberry* eksplodował podczas wyrzucania torpedy 
pocisk torpedowy, przyczem, o ile słychać, było kil­
ka ofiar. Szczegółów brak. Okręt wrócił do portu 
tolońskiego.

S ytu acya  w  Chinach.
Pekin. Od czasu objęcia zarządu miasta przez 

Chińczyków są widoki, iż sytuacya w zupełnym spo­
koju się rozwikła. Posłowie zagraniczni stwierdzają 
przyjazną wobec nich postawę chińskich władz. 
W sprawie mandźuryjskiej zajmują Chińczycy od 
czasu śmierci Lihungczanga stanowisko bardzo re­
zerwowane. Rząd chiński oświadczył, że ubolewa 
z powodu zamordowania francuskiego misjonarza 
w Kwantung i zarządzi natychmiast wyśledzenie 
i ukaranie winnych.

K a ta stro fa  w  kopam i.
Briiat. Przy robotach około oczyszczenia szybu 

„Juppiter", wydarzył się znowu nieszczęśliwy wy­
padek; spuszczana do szybu rura żelazna wyśliznęła 
się i z m i a ż d ż y ł a  z n a  j d u j ą c e m u  s i ę  na  do l e  
r o h o t n r i o j y i  m a ł y  p a l e c  u n o g i .

Obrażenie jesi ciężkie, jednakże podobno nie 
zagraża ■niobeżpieezeńs* weui życiu.

Zm arli,
Berlin. Zmarł tu prezes styow. dziennikarzy 

Ernest Wickert ,  powieściopiShai v 'dramaturg.
Monachium. Znakomity zoolog pref. dr. Se- 

lenka nagle umarł.
Lipek. Zmarł tu prezydent senatu trybunału 

Rzeszy D&hnhardt.
M onachium . Zmarł tu prof. uniwersytetu dr. 

Hugo Wilhelm v. Z i e ms s e n ,  znany badacz na po­
lu elekiroterapii.

A fera  d ra  Tom ki,
Budapeszt. Wdowa po samobójcy lekarzu 

Tomce zjawiła się wczoraj sama na policyi i złożyła 
zeznania, które mają całą tę głośną aferę w innym 
kierunku skierować.

""*** O dkrycie  p ro f. Leydena.
Berlin. Tajny radca L e y d e n  poczynił na 

ostatnjem posiedzeniu lekarzy szpitalnych rewelacye, 
które wywołały wielkie wrażenie. Na klinice jego roz­
poczęto próby, celem przekonania się, czy nie dało­
by się przy chorobach zakaźnych używać w celach 
leczniczych serum krwi ludzi już zdrowych, którzy 
z pewnych zaraźliwych chorób uleczyli się. Otóż 
udało się rzeczywiście wytworzyć takie s&rum u re­
konwalescentów po szkarlatynie, które zostało w wielu 
wypadkach z pomyślnym rezultatem zastosowane.

K onferencya cukrowa.
Bruksela. Delegaci Niemiec i Austro-Wegier 

uchwalili na osobnem zebraniu nie zgodzić się na, 
francuskie żądania w sprawie zniżenia Francyi ceł 
wchodowych na cukier. Natomiast są oni gotowi 
znieść premie wywozowe, gdyby Anglia dała dosta­
teczną rękojmię, że kolonialny cukier surowy nie 
otrzyma specyalnych premii. Nie jest wykluczone 
porozumienie delegatów konferencyi przy wyklucze­
niu Francyi.
A narch iści am erykań scy  g ro żą  ks. H en ry­

kow i pru sk iem u .
Londyn. Anarchiści chicagowscy wygłaszają 

groźby pod adresem ks. Henryka pruskiego, gdyby 
ten zamierzał odwiedzić Chicago. Wobec tego tam­
tejszy konsul niemiecki konferował z burmistrzem, 
który zarządził daleko idące środki ostrożności.

Syn  D on Curiosa um iera.
Nizza. Stan zdrowia ks. Jaime Bourbona. syna 

pretendenta hiszpańskiego Don Carlosa, jest bezna­
dziejny. Przybył tu Don Carl os, z Austryi przybyć 
ma stryj ks. Jaime’a Don Alfonso.
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Wiedeń. Prezes węgierskiego gabinetu Szell 
był wczoraj u cesarza na osobnej audyencyi, która 
trwała godzinę. Następnie odjechał Szell z powrotem 
do Budapesztu.

Wiedeń. Wiener Ztg . ogłasza: Cesarz nadał 
naczelnikowi rachunkowości i kasy w Galie. Towarz. 
kredytowem ziemskiem Edmundowi Bilińskiemu we 
Lwowie, tytuł radcy rządowego.

Praga. Prezydentem kuratoryum czeskiej ga- 
leryi sztuk pięknych, zostać ma hr. Jan H o r y a t .

Wiedeń, 23 stycznia. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej sprzedawano 

pszenicę na wiosnę po 9*44 do 9*48; żyto na wio­
snę po 8*— do 8 05; owies na wiosnę po 7.79 ku- 
kurudzę na maj-czerwiec po 5*70 do 5.71.

Wiedeń, 23 stycznia. Cukier (spok.) 18* 10. 
Spirytus 35*40. Nafta galicyjska niezmieniona — •—.

Berlin, 23 stycznia. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus 82*70.

Paryż, 23 stycznia. Trzy procent, renta 100*32. 
Mąka 27*65.

Frankfurt, 23 stycznia. Austr. kred. 206 10. 
Disconto 18640, Laura —*—, Koleje państwowe
143 75, Alpiny —.—.

KKONIUA.
Dziś w teatrze: „Złote ruuo“, sztuka w trzech 

aktach St. Przybyszewskiego.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było + 0 °  R.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń przerwała 
się znowu wczoraj po połuduiu pomiędzy Bielskiem 
a Wiedniem.

Namiestnik Leon hr. Piniński nie będzie udzie­
lał jutro w piątek (24 bm.) zwykłych posłuchań 
dla urzędników.

Ks. Roman Sanguszko u sułtana. Z Kon­
stantynopola donoszą, że podczas onegdajszego posłu­
chania, ambasador rosyjski Zi nowie w przedstawił suł­
tanowi księcia Romana Sanguszkę, któremu sułtan 
ofiarował wstęgę orderu Medżydj?

Z uniwersytetu. Stopień magistra farmacyi 
otrzymał p. Herman Spanier.

Dwa zgromadzenia przedwyborcze w spra­
wie wyboru do Rady miejskiej odbyły się wczoraj 
we Lwowie. Jedno pod przewodnictwem p. K a m i e- 
n o b r o d z k i e g o  w sali hotelu Stadtmiiłlera, drugie 
zaś w sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza pod 
przewodnictwem wicepr. C i u o h e i ń s k i e g o .

Na drugiem wybrano komitet ściślejszy.
Franciszek Ondricek, skrzypek nadworny, 

wystąpi staraniem agencyi koncertowej Tow. muzy- 
esuego ras tylko w niedzielę 2 lutego. Program zua- 
komitego skrzypka, którego koncert we Lwowie doznał 
przed laty tak entuzyastyczuego przyjęcia, obejmuje 
utwory Saiut-Saeusa, Bacha Paganiniego, i własne 
kompozycye koucertanta. Współudział w tej produkcyi 
weźmie pianista wiedeński Roderyk Basa.

.......................  ..................... II . ■■■IM. ....................   ̂| U—

Wieczór z tańcami drukarzy lwowskich,
który się odbędzią, w sobotę 25 bm. w salach Strzel* 
nicy miejskiej, zapowiada się pod każdym względem 
świetnie. Komitet, utartym zwyczajem, postarał Się 
o rozmaite niespodzianki dla swych uczestników, a kar- 
neoiki, ozdobione ręczoemi malowidłami, będą milą pa­
miątką dla pięknych dauserek. Zaznaczyć należy rów­
nież, iż komitet postarał się o liczny zastęp młodych 
danserów, a więc nie będzie na zabawie t. zw. „pie­
truszki44. Czysty dochód obrócony będzie na budowę 
własnego gmachu drukarzy lwowskich.

Losowanie obligacyj 4-procentowyoh poży­
czki miasta Lwowa z r. 1896 w kwocie 20 milionów 
odbędzie się w duiu 1 lutego br. przy udziate repre­
zentantów Rady miejskiej i przełożonyoh władz pań­
stwowych i autonomicznych.

Usiłowano morderstwo. Jak nam donoszą, 
miano wczoraj wieczorem aresztować i odstawić do 
sądu garnizonowego żotnierza 30 pp. Kazimierza Ku- * 
^mińskiego, który uciekł z koszar, po znanym napa­
dzie na kaprala policyi Onufryka.

Modlitwy ruskie w szkołaoh. Urzędowa
Gazeta Lwowska pisze: Niektóre dzienniki lwowskie
donoszą, jakoby Rada szkolna krajowa prsed kilku 
tygodniami, pod naciskiem Rusinów, wydała rozporzą­
dzenie do seminaryum nauczycielskiego żeńskiego we 
Lwowie, ażeby dwa razy na tydzień uczenice odma­
wiały modlitwę przed uauką po rusku i jakoby wsku­
tek tego rzekomo nowego rozporządzenie „Polki, uczę* 
szczające dó seminaryum, były zmuszone, kiedy uanie. 
wypada kolej, do modlenia się na głos w ruskim ję­
zyku44. Pisma te wzywają nawet polskie uczenice se- 
minaryum, ażeby nie zgadzały się na narzucanie sobie 
obcego języka modlitwy. Twierdzenie to jest zapełnić 
fałszywe; ani przed kilku tygodniami, aui przed ro­
kiem, ani od całego szeregu lat Rada szkolna krajowa 
uie wydawała do żeńskiego seminaryum nauczyciel­
skiego we Lwowie żadnego rozporządzenia w sprawie 
porządku i języka modlitw.

Praktyki religijne w szkołach ludowych tych po­
wiatów, w których uczęszczają do szkół dzieci katoli­
ckie wyłącznie łacińskiego obrządku, są unormowane 
w porozumieniu z odnośnymi ordynaryatami biskupimi 
osobnem rozporządzeniem jeszcze w r. 1898. Takie 
samo rozporządzenie, oo do praktyk religijnych w szko­
łach, do których uczęszczają dzieci katolickie dwóch 
obrządków, wydano na podstawie wszechstronnego po­
rozumienia w r. 1896. Przepisy te nie uległy dotąd ża* 
tlnej zmianie. W przepisach tych powiedziano w §. 2 
wyraźnie, że „każdemu dziecku wolno odmawiać prze­
pisaną modlitwę w tym języka, w jakim się modli 
W domu rodzicielskim*. W tym samym paragrafie za­
lecono, ażeby w szkołach, do których uczęszczają dzieci 
katolic. 2 obrządków, w każdej klasie były odmawiane 
modlitwy w takim porządku, ażeby przyuajmuiej trzy. 
razy w tygodniu były odinawiaue modlitwy i śpiewana 
pieśni według tego obrządku, do którego należy więk­
szość dzieci*. Ta obrona praw mniejszości służy zaro-i 
wuo dzieciom jednego, jak i drugiego obrządku. W se- 
minaryach przepisy praktyk religijnych mają zastoso­
wanie w stosunku, odpowiadającym zadaniu tych za­
kładów.

Semiuarya lwowskie są, podobnie jak inne semi-i 
narya we wschoduiej części kraju, utrakwistyczne, i 
mają przysposabiać takie kandydatki, któreby były 
uzdoluioue do zajmowania posad w szkołach z języ­
kiem wykładowym polskim lub ruskim, bez względu 
na to, ozy kandydatka jest Polką lub Rusinką, W se- 
minaryutn tern istnieje tedy od niepąmiętuyeh czasów,* 
bez wyraźnego rozporządzenia Rady szkoluęj krajowej, 
jako zarządzeuie wewuętrzue zwyczaj, że kandydatki 
wszystkie obu obrządków uczą się odmawiać modlitwy 
w jednym i drugim języku, tak samo nozą się kandy­
datki wszystkie śpiewać polskie pieśni kościelne i ! ru­
skie pieśui cerkiewne, ażeby w przyszłości były uzdol­
uioue do zajmowania posad w szkołach bez wzgiędu 
na to, czy w nich przeważają dzieci jednego czy dru­
giego obrządku.

Kto uie pozwala polskim uozniom seminaryum 
zaznajomić się z modlitwami i pieśniami ruskiemi, ten 
zamyka im drogę do szkół, w których nauczycielka 
mając przed sobą dzieci przeważnie greckiego obrządku, 
modlitwami i pieśniami tyoh dzieci stosownie do ich 
obrządku kierować musi.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krako­
wie zamianował oficyałami kancelaryjnymi kancelistów 
sądowych: Henryka Aleksandra Rissa w Muszynie, Ja­
na Długoszowskiego w Kalwaryi i Jana Wargowskiego 
w Chrzanowie z pozostawieniem ich na dotychczasowych 
miejscach służbowych.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł oft- 
cyałów kaucelaryjnyeh Jakóba Radoniewicza i Antouie- 
go Władysława 2 imion Pawłowskiego, pierwszego ze 
Żmigrodu do Jasła, drugiego z Dobczyc do Nowego 
Sącza, tudzież kancelistów sądowych: Jana Cielucha 
z Żywca do Rzeszowa I Wojciecha By sieka z Gorlic 
do Nowego Sącza (na posadę extra statum) a zara­
zem zamianował kancelistami sądowymi: podoficera ra­
chunkowego L klasy przy 4 batolionie strzelców w Ni­
ska Antoniego Trybulskiego dla Żmigrodu, sierżanta 
przy 2 bośniacko-hercogowińskim pułku pieohoty w Mn- 
starze Mojżesza Furschmieda dla Dobczyc, sieriauta 
11 batalionu pionierów w Przemyślu Roberta Gorczika 
dla Żywca, woźnego sądowego w Radłowie Leona Drę- 
giewieza dla Jaworzna, wreszcie pomocników kancela­
ryjnych: Adama Domańskiego w Sokołowie dla Niska, 
Jana Kouieczkowskiego w Rzeszowie dla Rzeszowa, 
Adolfa Zadorę w Wadowicach dla Jordanowa nśtani- 
sława Sehnaydra w Wojnicza dla Mszany Dolnej*
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Straszny w ypadek. Z Antwerpii donoszą o 
strasznym wypadku. Kapitan szwedzkiego okrętu 
„Stpkhohn*, Rossander. zabawiał się przez całą noc 
w towarzystwie jednego ze swoich przyjaciół. Nad ra­
nem, skoro już czas było wracać na okręt,, który tego 
dnia miał do Szwecji odpłynąć, Rossander pożegnał 
swego przyjaciela i wsiadłszy w dorożkę, pojechał do 
portu. Nie dojechał jednakże. Zginął w drodze bez 
śladu, a wraz s nim dorożka, w której jechał i wo­
źnica. Wszelkie poszukiwania nie dały rezultatu, przy­
puszczano, że Rossander padł ofiarą zbrodni i dopiero 
po tygodnia przekonano się o prawdzie. Mianowicie 
wskutek nieostroźuośri woźnicy dorożka wpadła do je­
dnego z kanałów portowych. W tych dniach wydobyto 
ją z wody, oraz odnaleziono zwłoki dorożkarza i kap. 
RossAudera. Ponieważ znaleziono przy nim zegarek 
i pieniądze, więc wszelkie przypuszczenia o napadzie 
w celach rabunku — upadły.

Papierowe trapy. Przeróbka sceniczna z 
„Quo vadis“ Sienkiewicza, grywana często w paryskim 
teatrze Porte Saint Martin, dała powód do zabawnego 
procesu. Dla realistycznego przedstawienia sceny na 
arenie cyrku cesarzów potrzeba było, aby w piasku 
areny tarzały się trupy chrześcijan pomordowanych, 
zarząd więc teatru obstalował 15 takich trupów u fa­
brykanta wyrobów z kartonu: po dostarczeniu atoli 
tego osobliwego towaru okazało się, źe trupy nie wy­
wierają wrażenia tragicznego, przeciwnie, budzą ogólną 
wesołość. Niektóre z nich były nawet wprost komiczne. 
Zarząd przeto teatru przyjęcia trupów odmówił i po­
stanowił wynajmować statystów dla odgrywania roli 
trupów po 1 fr. 25 cent. za występ. Fabrykant wyto* 
azyl skutkiem tego proces dyrekcyi teatru, żądając 
zapłacenia rachunku w sumie 3.000 franków. Pod­
czas rozprawy sądowej, która toczyła się przed 6 
wydziałem sądu cywilnego w Paryżu, wezwani biegli, 
artyści Komedyi francuskiej, Le Bargy i Jan Coąuelin 
oświadczyli, że trupy te istotnie wywołują wesołość i 
mogłyby zepsuć przedstawienie. Trybunał odroczył wy­
danie wyroku.

Fraępechanie. Uczeń gimoazyalny Natkes prosi nas 
o stwierdzenie, źe nie jest identyczny z Natkiesem, który prze­
jechał oncgdaj żonę gospodarza z Holoska.

Z polskiego Tow arz. przyrodników
im. K opernika,

(O gruczole grąsioąwym. Nowa lampa żarowa Nernsta.
Światło Tesli, Leptornin.)

Pierwsze po świętach, a dwunaste z rzędu 
posiedzenie naukowe odbyło się wczoraj wyjątkowo 
w sali instytutu fizycznego, ze względu na interesujący 
wykład i demou&tracye prof. dra Zakrzewskiego, które 
też wypełniły audytoryum literalnie po brzegi.

Pierwszym prelegentem był prof. dr. Nu s b a u m,  
który omówił najnowsze swe badauia o gruczole gra- 
sicowym u zwierząt, ryb i płazów. Gruczoł teu zauika 
u wszystkich stworzeń i mieści się wewnątrz ustroju, 
u jednych ryb tylko nie zanika i istnieje na powierz­
chni ciała pod oskrzelami. Gruczoły te zapobiegają u 
ryb zakażeniu organizmu, ponieważ produkują niezli­
czoną moc ciałek limfatycznych, rozchodzących się w ja­
mach oskrzelowych i pochłaniających wszelkie ciałka 
obce i bakterye.

Drugi z kolei mówił prezes Towarzystwa dr. Z a~ 
k r z e w s k i .  Przedstawił on nową lampkę żarową, wy- 
ualeziouą przez Nerusta, a znauą już oddawna za gra­
nicą i wchodzącą ooraz bardziej w użycie. Zwykłe 
używane u nas elektryczne lampki żarowe są nieeko- 
nomicznemi w porównaniu do lamp łukowych. Drut, 
żarzący się w nich, zastąpił Nerust słupkiem mague- 
zyowym, który daje jaśniejsze i białe światło, absorbu­
jąc o połowę mniej energii elektrycznej.

Patent ten na Austryę zakupiła firma peszteuska 
Ganz & Comp. i wyrabia lampy tego systemu. Mają 
one wadę, spowodowaną własnością magnezji. Drut 
magnezy o wy zimny jest złym przewodnikiem elektry­
czności i nie przepuszcza jej, dopiero rozgrzany staje 
się dobrym przewodnikiem, a nawet, jak się okazało, 
świeci prześlicznie. Lampy systemu Nernsta, wyrabia­
ne przez Ganza w Peszcie, świecą się dopiero po roz­
grzaniu słupka maguezyi zapałką.

Niewygodny ten sposób zapalania ruguje je z u» 
życia, a system ulepszony przez firmę Allgemeine 
Elektricitats- Gesellschaft, nie ma do Austryi dostępu, 
ponieważ Ganz, posiadający patent Nernsta, nie może 
się z nią pogodzić i nie dopuszcza tych wyrobów. Mimo 
tego znajduje się już u nas mnóstwo lokali, oświetlo­
nych lampami ulepszonemi, bo aczkolwiek firma A. 
E. G. nie wysyła lamp tych do Austryi, woloo je ka­
żdemu nabyć za granicą i przywieźć lub przysłać 
w drodze prywatnej do domu.

Ulepszenie ̂  to polega na tem, iż okołe ahipka 
magnezyowego r w  pg jest spiralka platynowa. Tuż 
nad lampą umieszcouy j£?»t tały elektro-magnes, za­
łączony w przewód tógcesyowego, gdy więe
rozżarzona spiralka płatkowa rozgrzeje słupek magne- 
zyowy tak, ii  stanie się óa, dobrym przewodnikiem 
elektryczności, poczyna świecić, a prąd elektryczny 
dostaje się przez niego do elektromagnesu, elektroma­
gnes funkcyoiiuje i przyciąga płytkę żelazną do sie­
bie, przez co wyłączoną jest spiralka, a prąd idzie 
calem naprężeniem przez słupek maguezyowy, który 
świeci nader silnem, miłem dla oka, białem świa­
tłem.

Słupek maguezyowy niszczy się mniej więeej 
w takim samym czasie, jak drut w lampie żarowej, 
konBtrukcya lampki dozwala jednak łatwo na wymianę 
zużytej części. Lampa sama jest zuaczuie droższą, a 
droższą jest także część, którą trzeba po czasie zmie- 
uić, ze względu jednak, iż absorbuje o połowę mniej 
siły, dając światło piękniejsze i dwa razy silniejsze, 
wohodzi coraz więcej w użycie.

Drugą również nader interesującą część wykładu 
stanowiły demonstraeye „światła Tesli", którego wła­
ściwości nie są dotąd należycie zbadanemi, więc nie 
wiele o niob mógł prelegent na razie powiedzieć, oka­
zał jednak zdumiewające eksperymeuta, które nagro­
dzono rzęsistymi oklaskami. Wśród nich najciekawszej 
jest świecenie rur szklanych, wypełnionych gazami 
rozmaitymi, zbliżonych do dwu płyt metalowyoh, usta­
wionych z dala od siebie, a naładowanych prądem wy­
ładowującym się w przestrzeni. Badania te Tesli mają 
na celu wynalazek nowego sposobu oświetlania ele­
ktrycznością za pomocą właśnie owych rur szkla­
nych, wypełnionych gazami lub rozrzedzouem powie­
trzem.

Interesujące to posiedzenie zakończyła komuni- 
kacya prof. R a c i b o r s k i e g o  o dokenauem przezeń 
odkryciu „Leptominu". Leptomin jest to oiecz kwa­
śna, wydawana przez korzenie wszystkich drzew i ro­
ślin, a przenikająca nader szybko glebę, w której ro­
śnie. Ma on tę własność, iż polany rozczynem Gwajaku 
(żywica) z dodatkiem wody utlenionej, barwi korzenie 
na niebiesko, w rozczynie zaś „Naftalu*, z domieszką 
tej samej wody na fioletowo, Prelegent nie ustał 
w pracy i prowadzi dalsze badania istoty i własności 
,Łeptominu*. K, P,

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 
przez

Artura  G ruszeck iego .

ea (Ciąg dalszy).

Po drzemce poobiedniej, jeszcze ze śladami 
snu na zmęczonej twarzy, zjawił się w progu gabi­
netu pan Świetńoski, mówiąc:

— Nakonferowałeś się dosyć, Władziu, z ko­
bietami, chodź teraz ze mną, mam ci coś powiedzie- 
daleć w sprawie wyborów.

— Żaraz, papo. Pokoje gościnne obejrzymy, 
mamo, później.

— A dokąd idziecie? — zwróciła się do męża 
— bo i ja  chciałabym posłuchać.

•— Hm... może do altany? Go Władziu?
— Czy nie lepiej, papo, na ganku?... Mama 

może każe podać nam herbatę;..
— To myśl niezła... Chodźmy.
W tej chwili, papo, tylko cygara przyniosę; 

będzie nam weselej.
— Irenko, postaraj się o herbatę, dość mocną, 

bo taką pije Władzio — rozporządziła matka, idąc 
razem z mężem w stronę ganku.

Za chwilę nadszedł i pan Władysław, przyno­
sząc w ładnej papierośnicy cygara.

— Proszę papy... doskonałe 1
Ojciec wybrał z uwagą i zapalił.
— Hm... dobre, wcale dobre.
— Ćóż, papo, z wyborami?
— Zawierzycki za mną, to już wiesz; staro­

stwo, jak mi mówiono, nie dopuszcza zebrań chłop­
skich, ale i za mną nie agituje; należy to do twego 
wydziału — zaśmiał się.

Ze starostwem dam Sobie radę, a jaką, 
opowiem później... Teraz, papo, co z duchowieństwem, 
bo z jego wpływem trzeba się nam liczyć?

— Byłem u kanonika, i u kilku proboszczów; 
wszyscy oświadczyli się za mną, bo chłopi chcą re­
wiry i nstawy kościelnej.

Pan Władysiaw zatarł ręce z uśmiechem 
tryumfu;

— To bardzo dobrze. Nie sądziłem, że Dre­
wniak taki niezręczny. Głupstwo zrobił, że dotknął 
kwestyi plebanii i składek na kościół; sam zgroma­
dził na siebie potężnych przeciwników.

. — Chłop zawsze chłopem! — zaśmiał się pan 
Swietnoski — tyle się zna na dyplomacyi, co kura 
na pieprza.

— Po eo szukać aż dyplomacyi ? odezwała się 
pani. Chłopom brak elementarnych uczuć honoru 
i uczciwości. Wyobraź sobie, Władziu, żo za marną

furę drzewa Drewniak wypędził syna z chaty i wy* 
przysiągł się wszelkiej z nim ̂ Wspólności.

— Tak, tak, mój Władziu — przytakiwał oj­
ciec z odcieniem dumy, że sam to zrobił.

To szczegół ważny — rzekł syn z powagą. 
— Trzeba go rozgłosić w Radzie powiatowej i w 
starostwie, bo i kto zawierzy młodemu Drewniakowi, 
gdy rodzony ojciec wyrzeka się go? Cóż on pora­
biał ? Gdzie jest ?

— Mówiono mi, źe kręci się po powiecie... 
Jego ojciec wspominał też coś o mieście.

— Nie rozumiem tej pobłażliwości starosty 
Zadębińskiego — dziwił się syn. — Takiego ptaszka, 
burzącego lud sppkojny, mógł z łatwością zamknąć 
do klatki... Pewno mści się na papie za owo pozwo­
lenie na wyrąb wbrew jego decyzyi i opinii.

— Władziu, a teraz nie mógłbyś wpłynąć na 
starostwo? — spytała cicho matka, czując całą 
niewłaściwość pytania i domniemanej rady.

— Zapóźno mamo, wybory rozpisane i każdy 
ma prawo agitowania; chyba, źe zaszłyby gwałty, 
bijatyki, ale na to Drewniak za ostrożny, kandydu­
jąc na posła... Cóż słychać z żydami?

—  A to cała historya! — zawołał ojciec z 
resztkami dawnego oburzenia. — Wyobraź sobie, że 
zażądali odenmie dwu tysięcy guldenów, słyszysz ?

— Cóż papa im dał ? — spytał spokojnie.
— Chciałem ich przepędzić na cztery wiatry, 

ale za wdaniem się matki nie zerwałem rokowań.
—* To bardzo dobrze papo — i spojrzał z uzna­

niem na matkę. — W takich sprawach ten górą, 
kto ma krew zimną.

— Ależ Władziu, taka suma... Nie chcę po­
selstwa za takie pieniądze.

— Któż mówi o dwóch tysiącach — zaśmiał 
się ironicznie, poprawiając sterczące w górę wąsiki 
ciemne — to papo był, lallon d'essąi, nic więcej... 
Cóż papa dał?

■ — Ofiarowałem im dwadzieścia korcy żyta, dzie­
sięć pszeuiey i czterdzieści kartofli...

— Hm... to na gotówkę coś około trzystu gul­
denów... He głosów?

— Czterdzieści.
— Hm... łicząc głos po dziesięć guldenów, mo­

żna im dodać sto guldenów.
— Nie, to za wiele.
— Aby posłem zostać, nawet za mało... zre­

sztą zobaczymy. Trzeba dowiedzieć się w starostwie, 
co myślą chłopi...

— Mówił mi Szaja, że chłopi rozdwojeni: je­
dni chcą Drewniaka, drńdzy Brosza.

— Co to za Brosz?
— Chłop prosty z Kunowa.
— Czyj Kunów?
— Rozparcelowany.
— Dla nas dobrze się składa, źe chłopi mają 

dwóch kandydatów, a jeszcze lepiej, gdyby mieli 
trzech... Głosy ich rozstrzelą się, a mając miaste­

czko za sobą, zwycięży papa... Tym żydom rnoi m  
dodać dwieście guldenów.. Jednak jacy oni sprytni, 
jak umieją wyzyskać chwilę — zachwycał się. — 
Trzeba papo, ubić szybko teu interes, bo napewno 
udadzą się do Drewniaka i Brosza, ci wytrzasną 
pieniądze i nas ubiegną.

— I ja tak myślę — szepnęła paai-
— Niema gwałtu — uśmiechnął się ojciec. — 

Zawołam Szuję i skończę interes...
— A teraz powiedz, co zrobisz ze starostwem?
— Do starostwa trzeba nam papo pojechać; 

im wcześniej, tem lepiej; należy ugłaskać Zadębiń- 
skiego za ten wyrąb...

— Hm... to możemy zrobić...
— Wiem, że dostał wskazówki popierania pa­

py, jako kandydata komitetu centralnego, ale dużo 
zależy na wykonaniu... Należałoby sobie zjednać niż­
szych urzędników...

— Ale jak?
— Obmyślimy, papo... Zaopatrzyłem się w list 

polecający od radcy namiestnictwa do Zadębińskiego; 
sądzę, źe lodowate zachowanie stopnieje po przeczy­
taniu.

— Ty jednak jesteś przewidujący — pochwa: 
lił ojciec.

— Od tego jestem w urzędzie politycznym — 
uśmiechnął się syn.

— Kiedyż pojedziecie? — dopytywała się 
matka.

— Chociażby jutro, papo.
— Już jutro ? — zdziwił się.
— Czas wyborów blizki, trzeba nam wszystko 

przygotować do ostatniej walki.
— Jednak to mnie męczy. — A widząc nie­

chętne miny matki i syna, dodał:
— Kiedy trzeba, to pojadę jutro.
— A z  urzędnikami rady powiatowej pomówił 

papa ?
— Kiedy? Teraz żniwa, czas gorący, nie mo­

żna tracić i chwili, trzeba korzystać z pogody.
— Hm... to już za jednym razem wpadniemy 

i do rady. Marszałek dał im zapewne jakieś wska­
zówki, ale bez nacisku, trzeba nam to poprawić.

— Ileż to zachodów! Re kłopotów 1 — we­
stchnął ojciec.

— Zapominasz, Stefku, że zostaniesz posłem, 
a to zaszczyt nielada — przemówiła żona.

— Zaszczyt; nie Uczysz jednak kosztów... Zje­
dzą nas te wydatki.

— Poseł zapłaci, ejst, winien Świetńoski — za­
śmiał się syn '

— Hm.., nie bardzo w to wierzę, ale jak raz 
zacząłem, skończyć muszę.

(C. d. nj.
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2 3  s i ln io . .  wczoraj. giełdy pup.
Notowano: Akcye ao^ti- kredytowego 654'—, Akcye węg
Zakładu kredytowego 672 — &iłoye an^lo'Uunlui 264*—, Akcye 
Onionbfuiku 552*-—, Akcye ł.iiudarbaubi- 4*30*50, Akcye Dunk- 
v«ffi*IU 4$0*óC, Akcye Bodenęredit 011 Akcye GąL Banku
hipotecznego — — Akcye kolei państwowych 665*—, Akcy«- 
koSei południowych 7 6 —, Akcye Trumway A. 286 , ii. 281*—
Akcye kolei Klbethał 453*50, Akcye koioi póln. 5640' Akcye 
kolei czarą. 656*— Akcye Alpiny 4X2 —, Akcye Riua Munmyi 
492--, Akcye Prag, Towarzystwa żel. 1460 —, Akcye Fabryk! 
btoib 306.—, Akcye tureckie tytoniowe 288*—, Oblig. węg. ind 
94 00, Renta majowa 100 70, Austr. kenta koronowa 0V60 
Węg kenta koronowa 06*—, 50 I. I bty Tow. kred. ziem
92 75, 4 proc. listy Danku kraj. 92*50, 4V> prc. Banku kraj,
99 75, 4 pro. listy Danku hip. 91 —, 4V* p**c listy Banku
hip. 07 75, 5 pic. Jisty Banku hipot. 100*50, 4 prc. Gal. Obllg. 
propinac. 97 96, 4 prc. Gal. poi. kraj. a i 8911 r. 94*—, 4 prc.
Potyczka m. I.whah 88*50, i .osy tureckie 104*25, Marki l!7'20, 
Hubie 253 —. Kredyty646*75, Alpiny 421 —. Austr. kred. — *~ . 
Pragskie Towarzystwo żelaz 14*90.

Usposobieni*. Montany z powodu re <lizacyj przygnębione 
zresztą spokojnie Zamknięcie z powodu Berlina pewne

l l e r l t a ,  23 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy; Kredyty 208**--, Staatsbułmy 143*—* Disconto Comąn- 
dit 186*50 Berlin. Tow. hund. 145 50, Laura 196 80 Bochmner 
185*60 Kolej póln. wscboduio-prttsku 79*60 Ruble za gotówkę 
216*15, Kolej warss.-wied. 165*50, Kolej morza śródziemnego 
89 76, Kolej Merłdioaalna 1 6 40, Losy tureckie 107*—, Renta 
wioska 100'80 ,,Harpener’ł kopalnie węgla 163 —, Kolej Ma- 
rienburg-Mlawk* 65*60, Konsolidation 290*~. Lombardy 20*25, 
Kolej Henry 92 70, Niemiecki bank narodowy 108 80, Kanada 
Proferred 112*20, Akcye żeglugi haiuburskiaj 112*25, Kurs war­
szawski 215*901

t t l ld a p e e a l*  3 8 stycznia Wczorajsza giełda uisU kredyty 
654*25, Węgierska pożyczka premiowa 182 50, Węg. kredyty 
671*— , Węg. ba»k hipoteczny 471*— , Węg. bank es kontowy 
489*60, 4-procentoWa renta 130 . Węg. bank kommercyonalny
2535*—, Akcya elektryczne 244 —, Węg bank dla przemysłu 
i handlu 50 —, Węg. rauta koronowa 96*10. Austr. renta złota 
120*25, Attstr. renta koronowa 97 —. Peszteńska kolej miastowa 
612 50 filektr kolej miejska 307*60. Ganz & Cn. 2300, Salgo 
T«r|«ner 570*—, Kima Murauy 489*50, Austro Węgierska kolej 
państwowa 6 6 6 —, Kolej południowa 7 5 —.

B e r l l u  28 stycznie. Wozorajsza giełda wlecz. (Naobtboers- 
Ktedyty 206 — Staatsbahuy 142*60, Lomhutdy 20 25, Roz. ban­
knoty ML) 216*15 Discooto CnmaiidH 186 60 Tend. silna.

V r a B k l u r l |  28 stycznia. Wczorajsza giełda wieaorut.: 
Kredyty 206*10, Staatsbahny 148*75, Lombardy 20 30, Alpiny 
2 0 6 —, Austryacka renta papierowa 100*86, Austr. srebrna rent# 
100.76 Austr. slota renta 102*70, Węgierska złota renie 101*10, 
IMoubaukl Akcye ełektr. — *— Kolej półn.-sacb. 11150.

Tendeneya silna.

* H a m b u r g ,  23 stycznia Wczorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 205 90, Lombardy 2 0 —, Stutsbabdy 142*25 Austr. 
dotA renta 102*90, Węgierska slota renta 101* -  Srebro —* -  
plaeouo, — — żądano. Srebrna renta 100*60, Włoskie 190*20 
i .osy z 60 r. 147 50.

Tendencytt spokojna.

F u r y  Ł, 23 stycznia Wczor. giełda Cred. foncier 732*— excup 
4 proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 88*- .oGreoka pożycz. 220.26 
4. proc. hiszpańskie Kniei iei.rz 77 75 ex Cup.

Tendeney a silue.

T a r g  a b o ż o w y  I t o w a r o w y ,

H n d a p w m t, 23 stycznia. Pszenica na kwiecień od 9 31 
do 8*8?, żyto na kwiecień od 7*83 do 7*84, owies na kwiecień 
od 5*41 do bA2, kukurydza na maj 12*30do 12*40, Rzepak aa 
sierpień —*— do —*—.

Tendeneya silna.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  M S o s s o w s k i .

Mneogloszenia,
k ia d  P ló c iera  K o r  c z y  ó- 

™  s  ic h , Lwów, Hnlicka 
IG.'poleca serwety, obrusy, rę­
czniki, ścierki, chustki, poń­
czochy, skarpetki, płótna, we­
by, perkale, kołdry, materace, 
gotową bieliznę, damską, mę­
ską i dziecinną w wielkim wy­
borze, 648 30—4
aSSESBBBBSBSSS

P i e r w s z y  k r « j t w y  za-
Itła tl wyrobu gorsetów , 

Lw ów , Jagiellońska 2, I. p.
295 3 5 - 4

chorobach pęcherza
m o c z o w e g o  i innych 

tym podobnych dolegliwościach 
są, na jbardziej rozpowszechnio­
nym i najlepszym środkiem 
k a p s u łk i  b iroS in ow t! (na­
zwa zastrzeżona), które można 
zażywać, nie przeszkadzając 
sobio w codziennych zajęciach, 
należy żądać zawsze G r 0 t z- 
N e r a  kapsułek taro linowych 
a wszystkie rzekomo skutecz­
niejsze środki stanowczo do­
rzucać należy. 50 kapsułek.: 
11 z olejem santałow., 3 z salo­
lem, 3 z ekstraktem Knheba. 
Cena 3 korony. Do nabycia 
w aptece Piepesa Porn ty/takie­
go. L^ów, Plac Bernardyński.

31

Niebywałe zniżenia cen dla prenumeratorów „Słowa Polskiego".

Poezye Mieczysława Romanowskiego
je d y n e  zbiorowe wydanie zebraż i u łożył: Jan Am borski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za -4 k o r .  zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 9472

jggjjr8* S z k ic e  as A n g l i i  S e w e r a  *sijpgg
2 tomy broszur, tylko 1 kor. z przesyłką poczt 1*35. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: Admin, Słowa Polsk.

_ W W  A p o ł b e k e r N e u m e i e r s

^*^ohne Papier.

Dla w y g o d y  naszych prenum eratorów  o tw o rzy liśm y

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 9470

B i u i o  spxz©«Ła.żi3r
S ło *w a  SPolslsiego

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje* 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

Reklamograf światowy

G L O B U S *
w  Pasażu Hausmana, m o

anonsuje f i u ;  zapomocą o bra zk ó w  ś w ie tln fc b  (e le k tr y c i) .

cena miesięczna 6 złotych-
urządza na wolnem pow ietrzu  codziennie bezpłatne w ido- 
wiska od &/2 do wieczorem  — co 15 dni nowa aer\’n 
obrazów (widoków), bliższych  in form acyj udziela p. To­
masik handel dziełam i sztuki i  sta roży in . w Pasażu Han * 
manna 1. 9 — lub biuro p r z y  ul. Hofmanna Opata 1. 20.

99

więc nie­
szkodliwy 
dJa płuc

I

P R Z E Z  LE K A R Z Y  POLECONY
00 WIELU L A T  W YPRÓBOW ANY 

DZIAŁAJĄCY
NIESZKODLIW Y 72 5

Do nabycia W aptece Szymona Haya we Lwowie:
Oryginalna dawka proszku kor. 2.—
Karton Cigarillos 2 .—

A p t e k a r z  M au m «ier , F r a n k f u r t  n . M en em i

w a m e n  „ u *  polskiego**
są do nabycia następujące dzieła: ,

Józef Maskoff, Z a s z u m i  la s  tomów 2
c e n a ..................................... 6 kor.

St. Kossowski, M o ja  c ó r k a  2*50 „
„ P s y c h e  . . 3*00 „

Abgar-Sołtan, P a n n a  S ie k ie r c z a n -
h a .......................2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5*00 „
P r z y g o to  w a n  i a  w o je n n e  K o s y  i  

(II. wydanie) . . . . 1*00 kor.
P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1*00

*5r Jak o  nowość ****
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 180 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polakieęo do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskimi, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o re sp o n d e n tk i in se ra to w e  „ Słow a  
P o lsk ieg o "  nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

I f f f T f f f f ł f f f f f f r f f i

120 45
97 i 50 
88*05

K u rs y  Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 21. stycznia. 1902 r.

K ursy o ile  inaczej n ie  podano obliczone są za 100 
kuron nom inalnej w artości i  za gotów kę

Ogólny dług państwa. °/<>
Jednolity  dług państw a  
•yf banknotach, m aj—listopad. • « ■ .4 2  

B la ty —sierpień . • • 4‘2
w  srebrze styczeń —lip iec  ; • • * ■ *

kw iecień—październik . • * Z 
L osy z roku 1854 po *250 zł. m. k. . . 3*2

,  1860 ,  500 zł. w. a. . .  4
" ; 1860 „ 100 zł, „ „ . - 4
’ ’ 1864 „ 100 zł. „ „ • • -
* „ 1864 „ 50 zł. „ „ • • —

L isty  zastaw, dom en pań stw  120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w  radzie państw a reprezentow anych.
A t str. ren ta  zło ta  wolna od pod. . . 4 

,  „ w  wal. Kor. w. od pod. . 4
f inw est. w ol. od pod. . . 3  ba

Obligacy* kolejowe.
Kolej Aroykfi. A lbrechta w  srebrze . 4 

„ oeo. E lżb iety  w złocie w . od p. 4 
„ eesaTz. Franc. Józefa  w  sreb. . 5 
,  A le . Rud. w. K. wol. od pod. 4 
„ oek Kik. 900 a . m. k. za sztukę o
„ Kstfóla ImćL 200 zł. m. k. „ »

OMigaeje pierwszeństwa kolejowe.
K olej Aroyks. Alb. 300 zł. w  sreb. 5 

4 „ » '  200 zł. w  złocie . 5
,  «z«0. Em. 1885 900. 1000. 5000 zł. 4
* .  - * „ 1895 400,2000, 10000 K. 4 

B ukow ińskiej lokab 400 Kor. . . 4
" K arola L udwika s r a b r ................ 4
* Lwow.-*Czer.-.i p . kiej Krn. 1894 . 4
" Dług państw, kra, kor. węgier.Węgierska renta złota . . x '

Wręg* ren ta  K oi. w om a _jc .j 
W «g. ren ta  w. Kor. « n .
P o ^ c z k a  koL z r. 18H9 ^
P ożyczka koL z r. .1889 *r srebrze .
W ęg. ob ligacye propin. **-. • • •
W ęg. „ prem . reg. L issy • •
W ęg. pożyczka prem. po 100 zł. . •

„ n n „ • ‘
O bligacye indem nizacyjne h ip oteczn e

K roacyi i  S ł a w o n i i .................. 4*65
—. Propinacyjne woL od p o d . . . **

W f f i « n n e  obligacye h ip ...................
K roaoyi i  Sław onii oblig. hip. • • •

Inne publiczne pożyczki.
p ożyczk a  reg. l>unaju z r. 1878 . .

,  ,  z r. 1899 . .
„ kraj. B ukow iny z r. 1898 .

Obi.'prop. B u k o w in y .........................
t}a] poż. kraj. •  r. 1896 .....................

4 V* 
4

|GaL obi. prop. z  r. 188®..........................4
iPoź. m iasta  L w ow a z r. 1896 . . . .  4

z r. 1900 . . . . 4 »/• 
„ W iednia z r. 1874 . . . .  5 

I R enta w łosk a  za 100 lir . . . .  » • • 4 
p łacą  pżądafc Poż* h ™ 0 t  Z r* 1892

Listy zastawne
(Obligacy e hipot. i  lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziom s. los. w 50 1. 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. 5

Glal. akc. 1). h. z 10°/o pr. L w  39V2 1. 5 
Gal. „ ,  „ lo s  w  50 la t  . . J
GaL „ „ „ los w  60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem. los w  56 lat 
GaL „ „ „ „ w  41 lat
Gal. „ „ „ dawn. em is. .
Gal. „ „ -  po 200 Kor. . .
Banku kraj. dla Gal. i  Lod. w  51 1.
Banku „ „ „ zwr. w  57lh  1.
Banku „ oblig. kom un. 2 em is. . - .
Banku „ , „ „ 3 e. L w  42 L . 4 ł /a
Austr. w ęg. Banku los w  40V2 L . . 4
Austr. „ „ los w  50 1..............4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em . z r. 1886 .4  

„ ,  ,  „ ,  1887 . 4
l I . . » 1888 *4
I  n  *  •  "  1 8 9 1  * 4" " * * * 1898 .4

L w ów -C zem .-Jassy  1 ^ 4  p. 10% 4 
» n 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne w s c h ó d . .....................4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 .................... 5

ń n n 1 6 7 8 .........................5
„ 1887 .....................4

Losy procentowe, (za s z t u k ę )
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a......................................3
„ „ em. 1889 po 100 zł. w . a. . 3

Tow. ź. na Don. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dum z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta  T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ B po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . . . 2 
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprooentowe (za s z t u k ę ) .
— B udap eszteńsk ie  Basilioa po 5 zł. w . a. . 
90 Zakł. kr. dla band. i  prz. po 100 zŁ w. a.

Glary po 40 t ł .  m . k . .........................................
Pożyczka m . łn sb rok u  po 20 zL w . a . . . 
Poż. prem , m ias. K rakowa po 20 zł. w . a. 

,. „ L ubiany po 20 zŁ . . .*
O fen po 40 zł. w. a...............................................
Pałffy po 40 zł. m. k . .....................................
Czerw. hrz. austr. tow . po 10 z ł...................

•i węg. tow . po 5 z ł . .....................

97
88

123

96

98 40

| 124

97

llOi—3 —

i 75

119185;
96i —
86;57 

al 122180-123 
'-J 101 !25|j 102 

101,40 102 
t ' '2 5ÓI 153 ~  

^ 7 f iS  183|75 
182^,5! 1^3 75

95 
103 
95--50I 

109)50,: 
97 7^
91H92 35 
93180-

40;

99 60 
100 
100-;

106;35 
106 20
95 m

W
101
96

10

50

30

107 50

94
m
94 80

262
254
500
275
250
184

81
103

19 
404 
164 
85 —1 
75 
78 

1981— 
180'— 
5 4 -  
281

95 
104
96 

110
98
92
92 
94 
94

100
93 

102 
100 
100 
100

100
101
100

60

75

75

80
100 80 
100 50 
90!— 
97160

107135 
107 20 
96 40

50
264
255
540
279
253
224

83 75 
104 25

20
406
172
89
79 
77

202
188
55
80

Fundaoyi arcyks. B ndolfa po 10 zł. .
Salm a po 40 zł. m. Ir..................................
P ożyczka m iasta Salzburga po 20 zł.
St. G enois po 40 zł. m. k.........................
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zb -

Akcye Przedsiębiorstw transportów, 
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . .

n n .. a k cy e  z ak ład  200 zł.
K ole i półn. ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K o łom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. 
KoL L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. .

„ Lwów-C zern.-Jassy 200 z ł......................
w scbodn.-gal.-lokaln . 200 z ł...............
państw ow ych 200 zł. =  500 fr. . . . 
południowej 200 zł. =  500 fr. . . .

;? węg. galicyj. loksd. 200 zł. . . . .  • 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 K o r ..

Akcye banków (za sztukę)
Bonku A nglo-austr. 240 K or.......................
P eszt, banku bandl. 1000 K or.....................
Zakład kred. dla handlu i  przem  320 K
W ęg. banku kredyt. 400 Kor.  ................
D olno austr. tow . esk. 400 K or................
Galie, banku kipotecz. 400 K or.................
Galie, banku dla handlu i przem . 400 K  
B anku dla krajów koronnych 400 Kor. .
Banku A ustro-w ęg. 1400 K o........................
Banku Zw iązków. (Unioubank) 400 K o r ..
Czesk. banku związk. 200 K or.......................
Z ivnostenska banka 200 K o r .........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł. 
Tow. kopalń, w ęgla  w  Brtbt 100 zł. . . .
Galie. karp. n a f t  tow . 500 Kor......................
Austr. tow . górnicze A lpine 100 zł. . . .  
Prazkiego tow . Żelazn, przem . 200 zł. . ,
Schodnicy 500 K o r ..  ................ .... . . . ,
Tnreck. zarz. tyton iow  500 franków  . . , 
T rifal tow . kop. w ęgla 70 z ł....................... ...

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  krótko term,) %  

B erlin  i n iem . m . bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter...................... 4
P aryż i  franousk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg i  W arszaw a za 100 rubli . 51 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w .....................5

a I a t  y.W
Duka* c e s a r sk i.
Austr.-węg. 8 gtokL. mtotm m on eta  .
20-fraak ow k a.............................................
20-m ark ów k a........................  *. . .
R osyjsk ie 5-rubl. w  złocie  . . . .  

— N iem ieokie b an knoty  za 100 marek  
W łosk ie  banknoty  za 100 lir  . . .  . 
R uble banknoty za 100 rubli . . . .

i 91 M 1 9&V-
225 230,
82*~ 86, --

235 ) 245,—
-._ _11 —1—

• 406 I
~1

! 409 --

398
1

404 _
305 H 320 —

5560 5580

556
—

560 I
392 — 400

— — --
__ — —

423 — 427 --
827 — nas —

263 50 284 50
2510 — 2530 —
671 _.1!k 671 —
488 - ! 489 ■
535 538 —

• 355 —1 365 —
420 75i 421 75

1605 1610 —
550 —ł 551 —
246 [ 247 —
263 964 50

725 735 —
895 906 —

;! 416 417
n J90 — 1496 —
l';80 1240 —

_ — — —
424 434

117 20 117 g
299 2B. 239 to
95 

2 —
2ó|1 95 ui

93 93 15

11 30 11 34

19 OS 19 05
23 23 58
— - —

117 20 117 30
93 2o ! 93 45

258 75

płaca żądają

C E N N I K
lw owskiej Izb y  handlowej i przem ysło w e j.

Lwów. dnia 22. styczn ia  1902.

I. Akcye za sztukę.
Danku hipot. galio. po 200 zł. (400 K.)

E x  dividende 90 K o r . .....................
B anku golić, dla handlu i  przem ysłu

p o zł. 200 (4.00 Kor.) •  ................
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . - - 
K olei L w ów -O zem -Jassy po 200 zł. w . a

w  srebrze (400 K o r . ) ................................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 

iryki w agonów  w  Sanoku przedtem
L ipińskiego po 500 Kor.  .....................

Tow. dla gaJic. przedsięb. elektrycznych  
wod. po 200 zł. (400 Kor.) . . . . .
11. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. w yl. z lOY, . .
Banku h. g. 4l/s°/o w. a. los w  50 L .
Banku h. g. 4% „ „ los w  60 1. po 200 K
Banku kraj 4Va°/o w. a. los w  61 1.. .
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 J. . .
Towarz. kred. gal. ziem . 4% ( l emis.)
Towarz. kredyt, galic. ziem sk . 4°/o los

w 41 % l a t .....................................................
4% los W 56 l a t .............................. ....

111. Obłigi za 100 K
bez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w, a. 
Bukow iński tuna. propinncyjuy 5% w . a. 
K om unalne Banku kraj. 5% 2 ernisjr* .

„ 4V3°/o 3 em isya  .
„ 4% 4 em isya . .

K olej lobaln. wsch. 4% po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6% w. a. z r. 1873 . . 
P ożyczk i kraj. 4% po 200 K. z r. 1.8tQ .
P ożyczka m iasta L w owa 4% po 200 Kor.

, „ „ 4Vi% po 200 Kor,
IV. Losy.

M iasta K rakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . .
M iasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V . Monety.
D ukat c e s a r s k i ...................................................
2 0 -fran k ów k a ........................................................
100 rubli r o s y j s k i c h .........................................
100 m arek m e m ie c k io h ....................................

525 i
i

i
| 540 -

350
s
1 380 _

424 430 —

550 t 560 _
— I 100 —

- -1 350 -

400 420 —

109
97 e o ) 98 30
91 20 91 90
99 7 o 100 40
9"i 50 96 20
93 1!94—

93
l

S U 94 20
92 1. . . 90

97 J 98 40
101 50* _
101 —101 70
99 6 100 .30
92 — 92 70
92 25 92 95

93 00 9* 30
87 90! 88 60
97 50 98 20

74 __ 80 _
— —

11 17 U 35
18 90 19 .15

252 10 954 60
117 117 60

Drukarnia „Słowa Polskiego"
wykonuje 

w szelkie roboty w zakres drukarstwa w chodzące.

Nakład? ił Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. z ar. a ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego “ we Lwowie pod zarządem Z. Bałacińskiego


